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L i s t  K o  m m i  s s a f  żrf.

W ypełniając fozkaz fa ń sk i , ulti- 
7nz\y Januar. objąłem w  fząd móy 
hrabstwo małoletnich W ojewodziców. 
Szczęście zdarzyło Pańu opiekę w tak 
błizkiem dóbr Jego dziedzicznych są
siedztwie. Odr\yiopol graniczy z je- 
dney strony, a z drugiey Okpiszyszki• 
Piór wszą moją czynnością było ©kal
kulowanie ekonoma. Ż  regestrów' 0- 
kazalo się , źe nie staje i żyta  beczek 
8 7 , pszenicy beczek 5o , jęczmienia 
beczek 45, a gotowych pieniędzy złł: 
i 3,756 gr. iz'/2i Co do zboża * pan 
ekonom  złożył kw it, źei do Qdtu>iopo- 
la odesłał; pieniądze Zaś* jakoby sain 
JW . Pari Dobrodziey do rąk SSvoich 
pfzyjąłeś, a masz przysłać regestrzyk 
wydatkÓAV ńa małoletnich < który to 
deficit zastąpi- Chociaż mi listy  poka
zyw ał, nie.będąc jednak pewnyrń^cży 
jest on przypuszćzotiym  do Svsżyst- 
kich opiekuńskich tajemnic JW . Pa- 
Jia Dobrodzieja, zatrzym ałem  inu ca-" 
łą ruchomość j czekając tv tem Jego 
fezolucyL

Po ułatwieniu się z ekonomem * 
zlustrowanie wszystkich wiosek zaję
ło moję troskliwość : muszę wyznać r 
źe ifr całym powiecie nić ma tak bo
gatych włośćiari. &  p. Pań W o je
w oda, powiadają ,- źe był len ty m : 
ćhłopów p ieścił: i dla tego oni do 
tak dobrego mienia przyszli. Gor- 
śżyłi się sąsiedzi,- zamsze złe z tego 
śkutki przepowiadając : jakoż chłop 
tuteysźy jest bardzo hardy ; kiedy 
JW . Pan Dobr. ftieobfnyślisz środ
ka,- aby im przytrzeć rogÓAVj może 
prż^yśdź do buntu. j5ało mi się to po 
części w id zieć, kiedym , zwoławszy 
■fooytów ,• zapowiadał iin f  ze odtąd 
większą nie równie iśdź muszą po
winność. Była to mała próbka i oka- 
żali jednak w riiojey obećrlóści w iel
kie nieukońtehtowańie: zniosłem te
go razu cierpliw ie i skończyło się ty l
ko na tem ,• źe nayżuchwAlsży dostał 
trzy razy  w k atk  i wypchnięty był 
źa drzSvi. ToHzdarżeńie dało mi po
znać j ja k  to żaWsze Chłop nie ńawi- 
dzi panśj dla Svzbudżenia więc w nich 
ja k ie k o lw ie k  przecie bojaźni, naza
jutrz wszystkim na pańszczyznę zgro
madzonym * musiałem kazać po 25
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plag w yliczyć ; gumiennemu dostało 
się 5o : gdyż wiem z doświadczenia, 
źe chłopom na pierwszym  wstępie „ 
trzeba się dobrze w pamięć w ra zić: 
bo inaczey poshis?eństwa nie*będzie.i 
Obora po nieboszczyku pozostała, 
w ielka i piękna; z tey  k rÓW holen
derskich 7 5 i buhajów brandebur- 
skich 4 , dla polepszenia gatunku, do 
Okpiszyszek odesłałem y na zamian 
ztamtąd przypędzono bydłą krajowe
go, krów i wołów, w  ogóle sztuk ' ^ l i 
cząc w to cieląt gcioro—r W  obu Pań
skich folwarkach usieję jarzynę tu- 
tóyszem wybprnęm nasileniem. Jak 
Pan Bóg da jesieni doczekać , do 
Wszystkich Pańskich szynków dosta
wię wódkę z magazynów hrabstw a, 
a może jakie parę tysięcy garcy i do 
W iln a  nadeszlę. JW . Pan Dobrodzićy, 
pracując dla dobrą m ałoletnich; z u- 
^ratą drogiego zdrowią , możesz tę 
bagatelkę, bez obrazy sumnienia^ na 
honot własne obrócić, —  Regestr,a 
byłego ekonoma, jedne dla wiadomo
ści Pańskiey sporządzone, dosyć są 
regularne; drugie zaś, mające służyć 
do obrachunku z m ałoletnięm i, nie 
podług formy od Pana przysłaney, i  
bardzo m ylnie pisąne: położono n.p. 
w  jednym roku*, na kapitulacyą dla 
guwernera, cztery razy; Pan.guw er
ner zaś pisze do mnie , źe -jak z Nie
m iec w y je ch a ł, ledwo za sześć mie
sięcy odebrał. Osobno na su kien ki,

bóty, różne potrzeby szkolne dla pa* 
niczów, nadto wielkie wydatki, a da
ta m yln a, poprzedza nawet śmierć 
Pana W ojewody. Prócz tego wiele 
lest artykułów, któreby późnićy czy
ste sumnienie Pańskie mogły narazić 
u ludzi złośliw ych, na podeyrzenie i 
nabawić z czasem kłopotu, Są to ma
łe pomyłki człow ieka niedoświadczo
nego; niepotrzębnię JW - Pan Dóbr; 
tak daleko jemu się pow ierzyłeś. , . ,  
teraz uręc?ąm , źe regestra będą ta
k ie , jak potrzeba. Nie jednemu już 
panu służę-, który się opiekuje sie
rotam i , a każdy b ył pe mnie kon~ 
tent. —r- Nieograniczone przywiązanie 
njoje do osoby Jego, każe mi donieść 
naywaźnieyszą .okoliczność, W  prze- 
szłyni tygodniu przyjeżdżał do mnie 
starszy panicz , Pan W ojćwodzie : 
z płaczem przygnał mi się , ź e , oba
wiając się p lag, przed sobotą uciekł 
ze szkól, Pisałem natychmiast do 
3£.iędza P re fek ta , prosząc •  przebrv 
ęzeme , ą tym  czasem zatrzym ałem  
go w domu. Przedziwny ehłopczy- 
na! wszystko z nim zrobić można. 
Przyszedłszy do konfidencyi, zwie
rzy ł mi się, pod wielkim  sekretem , 
iź życzyłby schedę swoję przedać, a 
sam chcę mieszkać za granicą: mo
cno mu bowiem pan guwerner za
chwalił S a x o n ią ...,. Profitując z tey 
okazyi, chwalę przed nim niemieckie 
k ra je , i radzę m u, ażeby nayprzód
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jjdał się z Gdańska do Drezna mo
rzem. Panie Dobrodzieju! nie opusz- 
czay zręczności: nieprędko Pan Bóg 
zdarzy podobną ók azyą, w któreyb y 
tyłe sprofitować można było. Chło
piec ji# ma lat 17 , roku iednego nie 
s ta je ; to fraszka. Kom endarz me
trykę bierze na siebie ; m ówił mi 
w  niedzielę, źe,. m ało naw et podskro- 
bawszy, z dwóch zrobi się jeden; re 
szta łatw ićy już póydzie p rzy pomo
cy  Pana gu w ern era, bylebyś Pan je
mu jaki awąntaź ukazał. Z ajęty  łem  
szczegójniey, staram  się zawsze W o- 
Jewodżieowi w m aw iać, źe J W . Pan 
Dobr. jesteś dla niego w ięcey, niż oy- 
cem , Dogadzam we wszystkićm  jego 
gustowi: w czora naparł się u mnie 
stępaczka, darowałem  mu "od razu ; 
prócz tego dałem mu jeszcze 100 ta
larów  bitych, parę pistoletów i char- 
jta; na co on daje oblig wyźszey da
t y  ; lecz na czy je imie ma bydź w y 
dany, i czy  na p ifc  tysięcy lub dzie
sięć tysięcy ta la ró w , czekam  w tćm  
Pańskiey dyspozycyi. Pracując nay- 
usilniey, spodziewam s ię , źe skutek 
moich zabiegów  i starań, zjedna mi 
niezaprzeczone do serca Pańskiego 
prawo. K ie d y  nam się uda Okpiszysz- 
ki i Odrwiopol złączyć z hrabstw em , 
śmiało w ówczas będę mógł prosić u 
P a n a , o ten m ały zaścianek, między 
jeziorem  i miasteczkiem położony.

W ie rn y  aż do zgonu sługa
Datt> 1751 Pański &c
m. Ag. 2 i  d. I T M M K A  . .  . .  » »

NB. Książki przysłane do Biblioteki Odrwi- 
opolskiey odebrałem. Posłaniec zgubił rege- 
strzyk; dla wiadomości wymieniam, co do
szło :

Rozmowy Kapelana z Panem— -  Tom i.
Złość żydowska, mała in 8vo xiążeczka.
Arlekin w  kłopotach -  —  -------Tom 1.
Niemieć oszukany - -  — ------------> Tom 2.
Torha śmiechu -  - -  - ---------—  Tom 1.
Seym Szatański----------------- --  -  -  Tom 4 .
&c. &cu \

W a ż n e  p o s t r z e ż e n i e  a s t r o n o m i c z n o  -  d r a 

m a t u r g i c z n e .

W iadom o w am , m ili Czytelnicy t 
z dzieńnika wileńskiego , jakich na 
słońcu astronomowie plam czarnych 
dostrzegli roku przeszłego ; wiado- 
H19 także z ustnego brukowego po
dania , źe na początku m arca b. r. 
żydzi na u licy niem ieckiey w idzieli 
po trzy  razy słońce bijące się z xię- 

xźycem  , a to z taką zajadłością, źe 
toż słońce na podobieństwo miotane
go namiętnościami człow ieka, mieniło 
się w  kolorach, naprzód z czerw ie
niało , potem, zbladło , a n^koniec 
zsiniało, , i rzęsiste wysypało iskry. 
L ecz  wszystkie te zjawienia, jakkol
w iek zadziwiające niczem są w po
równaniu z tem , które widziano 
przy wschodzie słońca w przeszłą 
niedzielę, na początku drugiego aktu 
w  czasie reprezentacyi w ielkiey ope
r y , Józef w Egipcie, wypraWioney na'
tuteyszym  teatrze...........Nim jednak
przystąpim y do szczegółowego opisa



nia tego zdarzenia, niech nam wol
no będzie w ykrzyknąć z Naruszewi
czem

„  O c u d a  ! c u d a  T

K to m a  p i e n i ą ż k i  ,  n i e c h a y  j e  t u  t>A. „

Zaiste niesłychane cu d a: bo słoń- 
•e  Występując na w idnokrąg, oka
zało naprzód czarno najeżone b r w i, 
daley parę w ielkich oczu , potem 
nos niepospolito - bohaterski nako- 
niec wystąpiła gęba niezw yczayney 
wielkości , która postrach rzuciła 
międąy widzów zdumionych : gdyż 
mniemano, źe to upiór nieboszczyka 
pochowanego na Węgrach , a pó- 
źniey anatomizowanego , ( jak po
świadcza Num erek 21. W iad: B ru k:). 
Jednakże w  ciągu sztuki przekonali 
się widzowie , źe to było słońce na 
sznurku zaw ieszone, a Galery a na
w et u trzym yw ała, źe w  tem nić ma 
nic zdrożnego; gdyż widziano nieraz 
w  takiey pozyturze pokazujące się

słońce, z takimźe nosem , gębą i e- 
czami w  szeynekatrynce.

Praw da , dowodzona przez jedne gę 

adwokata na sądach granicznych.

W  pewnym powiecie, którego na
zwiska nie powiem., adwokat jeden 
na sądach granicznych, stojąc na gó
rze piasczystey, o pół mili od praw - 
dziwey gran icy , dowodziłj źe tam , 
gdzie on s ta ł, była rzćka graniczna. 
Długo dowodząc tey prawdy , gdy 
chciał wszystkich o rzeczywistości 
przekonać, spocił się mocno , tchu 
mu*nie stało, wpadł w  słabość i pro
sił dla orzeźwienia się wody* Gdy 
tey  nigdzie w  blizkości nie znalezio
no; odezwał się wieśniak f który z za
dziwieniem całśy t6y perory słuchał i 
„  Mospanie, napiy się W P an  wody 
z te y  r z ć k i, którą tu widzisz. „

Cena Num erka .grossy 10.

Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia dó Komitetu Cenzury siedmiu exem 

plarzy dla mieysc prawem wyznaczonych, Dnia 1? Maja igiy roku.
August Becu Prof Ord. Czt. Kom. Cenz<

w  Wilnie U) Drukarni XX. Pijarów.


